
W ydanie  w ie czorne
„GŁOS NARODU" 

wychodzi dwa razy dzien­
nie, o godz. 9-tej rano i o 
godz. 6-tej wiecz. W  nie­
dzielę i święta uroczyste 

raz na dzień, rano.

PRENUME RATA wynosi:
W Krakowie: miesięcznie 
to r. 2, kwartalnie kor. 6; 
za jednorazowe odnosze­
nie do domu dopłaca się 

hal., za dwurazowe 
60 hal.

Na prowincyi: miesięczn e 
kor 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie nie-
mieckiem: kwartalnie kor. 105 w innych państwach: kwartalnie kor. 12, Za dwura- 
zową wysyłkę dziennie DOPŁACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adsesu: 40 hal.

D£NA 4 hal.
Osobna prenumerata na 
wydanie poranne wynosi 
miesięcznie w miejscu 
z odnoszeniem do domu 

1  koronę.

Dziennik polityczny, założony w r. 1893 przez Józefa Rogosza.

R e d a k t o r  n a c z e l n y : 1 0 r. A n t o n i  B e a :u p r ć .

nieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej.- 
Adres Red.: Ul. św. Krzyża 1. 7. Adres tel. „Głos

Numer poranny 4 h., wie­
czorny 10 h. Listy pienię­
żne i przekazy na prenu­
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu". — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje 

-Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Narodu" Kraków Telefon Nr. 190

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony pr?edsiębiorca tego działu p Włodzimierz Strycharski w biuirze inseratowem „Głosu Narodu", róg św, Krzyża i Mikołajewska
1, 7. Od miejsca wiersza drobnem pisman (petit) za pierwszy raz 16 halerzy za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłany po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Śluby 
nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmana, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfureit 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu) M. Opelik, R. Mosse, N. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam, rue de Yarenne .38.

Wr. 273 raków, Poniedziałek dnia 9 Października 8905 r Rok XII?.

Sejm krajowy, który rozpoczyna 
swoje obrady, ma przed sobą ważne za­
danie uregulowania finansów galicyjskich. 
Nastręcza się do tego dobra sposobność 
z powodu projektu przekazania na rzecz 
kraju, podwyższonych opłat od wódki i 
piwa.

Budżet krajowy, doszedł już do ma­
ksimum obciążenia, i dalszych wydatków 
nie zniesie, a tymczasem potrzeby kraju 
rosną i muszą być zaspakajane. W pierw­
szym rzędzie, sprawa uregulowania płac 
nauczycielskich i pomnożenia szkół ludo­
wych, nie może być dalej odwlekaną. 
Dalej przemysł krajowy, zaledwiejsię po­
czynający, wymga ciągłej wydatnej po­
mocy, a wreszcie ustawodawstwo agrar­
ne pociągnie również za sobą nowe kosz­
ta. Wszystko to wymaga wielkiej ostroż­
ności w gospodarce finansowej, i wielkiej 
zapobiegliwości.

Sejm jest w trudnem położeniu bo 
musi pogodzić wymagania koniecznych 
inwestycyj z również nieuniknionemi o- 
szczędnościami, — a wybrnąć z tąd mo­
żna jedynie przez wyszukanie nowych 
źródeł dochodu, gdy ^odziewane zyski 
z opłat propinacyjnyc '3 wystarczą

Rozwikłanie pomys. tej sytuacyi, 
jest ważniejsze, niżeli wszystkie ^politycz­
ne dyskusje i j  kombinacje, które zwy­
kle w sejmie górują

Otwarcie roku szkólnego 1905.06 Uniwersytetu Jagie 
lońskiego rozpoczęło się w poniedziałek o godzinie 9 ra 
no Nabożeństwem w kościele Akakemickiem św. Anny 
odprawionem przez seniora wydziału teologiccznego ks. 
kan. dr. Stanisława Spisa w obec Senatu i gremium pro­
fesorów  o raz  m łodzieży akadem ick iej.

Po nabożeństwie w auli CoIlegium-Novum — zebrali 
się zaproszeni goście i młodzież akademicka a miejsca 
honorowe zajęli JEm. Książe Kardynał Puzyna, Biskup 
Nowak, dyrektor Horoszkiewiccz, wicceprezydent sądu 
apelaccyjnego p. Stebelski, prezydent sądu krajowego p. 
Summer- Brason, zastępca delegata namiestnictwa se­
kretarz nam. p. Kowalikowski, prezydent miasta dr. Leo 
poseł dr.Petelenz dyr policji dr. Flatau. Ustępujący rek 
lor prof dr. cybulski odczytał sprawozdanie.

Następnie zabrał głos nowy rektor:
Mowa Rektora Ks. Pawlickiego.

Gdy w r. 1866 zaczynałam wykłady moje 
jako docent Szkoły Głównej Warszawskiej nie 
marzyłem o szczęściu, że kiedyś po latach wie­
lu, dostanie mi się zaszczyt otwierania roku 
akademickiego w prastarej jagiellońskiej 
wszechnicy.

Obrany rektorem przez życzliwość łaska­
wych kolegów, składam im podziękowanie szcze­
re i głębokie. Pomny jednak, że wielkiej godno­
ści towarzyszy wielka odpowiedzialność, był 
bym może wymówił się od jej przyjęcia, gdyby

nie przyświecała mi nadzieja, że Koledzy Sza­
nowni nie poskąpią rad swoich ani pomocy, a 
tak przy łasce Najwyższego, pomimo sił słabych 
choć w części może uda mi się spełnić życzenia 
nas‘wszystkich, co do pomyślnego rozwoju na­
szej Wszechnicy.

Jakim  był jej rozwój w roku ubiegłym, 
usłyszeliśmy z ust zasłużonego poprzednika 
mojego, obecnego prorektora, jakim  będzie dla 
nas rok nowy, rychła przyszłość okaże. Znaczne 
wprawdzie przyrzeczono nam fundusze matery- 
alne do rozszerzenia lub przeobrażenia różnych 
zakładów naszych, a życzliwość rządu spotkała 
się niewątpliwie z najżywszą serc naszych wdzię 
cznością. Obecny bowiem ustrój ekonomiczny 
nowożytnych społeczeństw, robi postęp każdej 
pracy, nawet najidealniejszej, zależnym od 
środków materyalnych. Niestety pośpieszne 
i pełne ich zrealizowanie jest zadaniem parla­
mentu, a ten przy ciągłej obstrukcyi, ubezwład- 
niającej każdą jego akcyę, nawet przy najlep­
szej chęci, nie zawsze jest w stanie uchwalić 
co potrzebne i co za pożyteczne uważa.

W obec tej niepewliości, ciążącej nad każ­
dą obietnicą parlamentarną, dobrze przypom­
nieć, że nie same środki materyalne decydują o 
pomyślnym rozwoju zakładów naukowych. By­
ły i są w Europie Uniwersytety, hojnie uposa­
żone, które dla dźwigania kultury i pilęgnowa- 
nia nauk, czasem daleko mniej zdziałały od za­
kładów, posiadających nierównie skromniejsze 
fundnsze i mniej korzystne warunki istnienia. 
Mała Jena w pierszych latach dziewiętnastego 
stulecia, zdobyła sobie sławę nieśmiertelną, gdy 
prawie równocześnie Szelling, Fickte, Hegel ścią 
gali do niej tłumy słuchaczy. A w tych samych 
czasach nasz uniwersytet wileński, także przy 
środkach bardzo skromnych, napełniał Litwę 
słuszną dumą, bo nie ustępował ani powagą na­
stroju ani zapałem do nauki głośnym szkołom za­
granicznym. Nic w tern zresztą nie ma dziwnego, 
bo jak w każdej produkcyi społecznej, tak i uni­
wersyteckiej, decyduje ostatecznie o wartości jej 
wyrobów zapał i wytrwałość pracujących.

Dwóch tych sil życiodajnych potrzeba w 
najwyższym stopniu każdemu nniwersytowi, ho 
też posłanictwo jego zupełnie wyjątkowej jest na 
tury. Nie ma on być jakoby dalszem ciągiem stn 
dyów gimnazyalnych, na to niejako założony, 
aby każdy mógłw nim nauczyć się tego lub owe­
go i znaleść potem kawałek ckleba. Takiemu ce­
lowi odpowiadały by najzupełniej specyalne za­
kłady publiczne lub dobrze zorganizowane stu- 
dya prywatne. Uniwerzytet, jak  świadczy histo- 
rya, zwaszeza najnowsza, ma być przedewszyst- 
kiem niezależną rzecząpospolitą, pielęgnującą 
nauki: Profesor im poświęca życie swoje i każ­
dą ich zdobycz, czy własną czy przez kolegów 
zrobioną, w ducha swego wciela, bo rozwój nau­
ki identyfikuje się dla niego z rozwojem własne­
go ducha. Ale praca ta poszła by na marne, gdy- 
byprofesor nie miał uczniów, botylko przez 
wspólną z nimi pracę i w ciągłej z nimi zamianie 
nie myśli, może posuwać dalej naukę. Toteż wi­
dzi on w każdym nowym słuchaczu przyszłego 
współpracownika a zaczynając mu wykładać no­
wą, jemu nieznaną naukę, robi to zawszew przy­
puszczeniu, że uczeń wkrótce opanuje specyal- 
ność której się poświęca i razem z nim będzie ją  
posuwał naprzód przez badania samodzielne.
Że pogląd ten jedynie prawdziwy, o tern świad­
czy fakt, że we wszystkich krajach, posiadają­
cych uniwersytety kompletne i prawdziwym du­
chem naukowym ożywione, urządzone przy każ­
dej ważniejszej katedre jakieś seminaryum, la- 
boratoryum, klinikę lub podobną instytucyę, 
gdzie uczniowie razem z profesorem pracują 
nad postępem tej właśnie nauki specyalnej, 
której się uczą. Gdyby tak nie było, ustałaby

ciągłość naukowego badania a profesor, nie mo­
gąc spodziwać się, że uczniowie dalej posuną i 
wydoskonalą jego teorye, musiał by zwątpić o 
przyszłości nauki, której życie swoje poświęcił

Nie można przeto przychodzie z innym pro­
gramem na uniwersytet jak  z miłością tej nauki 
do której nabycia każdy czuje się szczególnie po 
ciąganym. Je j powinien każdy oddać się z niez­
miernym zapałem poświęceniem bez granic.
J ą  powinien nabyć w tak doskonały sposób, 
żeby mógł posunąć ją  naprzód w teoretycznych 
badaniach lub też, gdy więcej czuje się skłon­
nym do życia praktycznego, wyciągać z niej 
wnioski praktyczne i daleko idące stosowania do 
potrzeb ludzkości. Można bowiem w dwojaki spo 
sób posunąć naprzód naukę: albo mnożąc jej 
prawdy teoretyczne, albo konkretne jej sposoby 
działania. W obu razach wypełniamy program 
naukowy uniwersytetu, bo teoretycznie czy pra­
ktycznie uprawiamy dalej specyalność, i którą 
obraliśmy na wstępie za cel naszego życia. Tak 
postępując , wypełniamy zresztą tylko powsze­
chne prawo ekonomij społecznej, które stanowi, 
że umiejętny podział pracy jest nieodzownym 
warunkiem każdej produkcyi duchowej czy 
materyalnej.

Jednakże specyalizacya jest tylko jedną 
stroną uniwerzyteckiego programu ; druga, wy­
rażona w pięknej nazwie: wszechnica, universi- 
tas. Tło duchowe, na którem rozwija się każda 
specyalność, musi być powszechne. Obchodziliś­
my przed kilku miesiącami, stuletnią rocznicę 
śmierci Schillera. Otóż wielki poeta, gdy objął 
katedrę kistoryi powszechnej w jenajskim  uni­
wersytecie, rzucił zaraz w lekcyi wstępnej, a by­
ły obecne setki słuchaczy, to hasło wspaniało, 
że nie wolno studyów zamknąć w granicach 
specyalności ani tylko tego uczyć się, co może 
przydać się kiedyś w obranej karyerze. Użył na­
wet twardego słowa: „ der Brotgelehrte“. Ubole 
wa nad jego duszą niewolniczą, która tern tylko 
interesuje się co jej chwilową, materyalną przy­
nosi korzyść. Powie może niejeden, że Schiller 
jako improwizowany historyk a w posiadaniu 
bogatej wszechludzkiej kultury, umyślnie obni­
żył wartość studyów specyalnych, aby podnieśś 
odrazu poziom duchowy słuchaczy. Jednakże 
dzisiaj skargi trw ają dalej, przynajmniej zagra 
nicą, jeżeli wierzyć mamy Treitschkemu; a trud 
no nie wierzyć takiemu znawcy stosunków uni­
wersyteckich, rosnąca specyfikacya nauk i za­
mykanie się w coraz ciaśniej szych granicach, 
grozi wiedzy uniwersyteckiej zupełną bezpłodno 
ścią. Uczony historyk znajduje przyczynę złe­
go w upadku gimnazyów, które obarczając ucz­
niów zbyt obszernem wykształceniem encyklopo 
dycznem, odbierają im ochotę zajmowania się 
na uniwersytecie ogólniejszymi kwestyami. 
W arto odczytać ubolewania Treitschkego w pio 
rwszym tomie jego „Polityki“ a piękna książka 
Paulzena, „die deutschen Uniwersitetaen nnd 
das Uniyersitaetsstudinm“ (Berlin 1902) dajo 
trafne rady, jak  unikać zaskorupienia się jedno­
stronnego w obranej za cel życia nauki specy­
alnej.

Dla nas uniwersytet jest wszechnicą nauk, 
ale także ich jednością, bo wszystkie tern sa­
mem zajm ują się życiem duchowem ludzkości. 
Teolog i prawnik, medyk i przyrodnik, historyk 
i filolog w tym samym przebywają gmachu, 
bo m ają sobie dużo do powiedzenia, nie tylko 
dla tego, że często pokrewne trak tu ją  kwestye, 
lecz że im ta  sama prawda przyświeca, której 
zgłębianiu życie swoje poświęcają. Prawda na j­
wyższa, do której różnemi zdążamy drogami, 
jednoczy umysły nasze i serca a poznanie jej 
daje nam to, czego wszyscy pragniemy, ducho­
wą wolność i niezależność. „Uhi Spiritus Domini 
ibi libertas“.
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Zecerzy w drukarni „Głosu Narodu44, 
©puścili robotę, twierdząc, źę zarząd dru­
kami nie przestrzega taryfy cennikowej. 
Twierdzenie to nie jest zgodne z rzeczy­
wistym stanem rzeczy, i zarząd sprawę tę, 
gotów jest każdej chwili poddać orzecze­
niu sądu cennikowego, złożonego jak 
wiadomo z zecrów i pryncypalów.

Przyczyną strejku są maszyny do 
składania, a prawdopodobnie także agita­
cja zewnętrzna, niemająca nic wspólnego 
z cennikiem drukarskim.

Aż do załatwienia tego nieprzewidy- 
wanego sporu, „Głos Narodu44 będzie w y­
chodził w zmniejszonej objętości.

/

Kronika
KRAKÓW, 9 października.

Uroczystości beatyfikacyjne BI. Melchiora 
U radzieckiego w kościele św. Barbary.

W sobotę od godziny 5-tej po południu koś­
ciół coraz bardziej się zapełniał a do drzw i koś­
cielnych wyszła wnet procesya na powitanie ks. 
Biskupa Nowaka. Po ceremoniałem przepisanem 
pokropieniu wodą święconą i okadzeniu prze­
stąpił progi świątyni Arcypastez przy intradzie 
13-go pułku piechoty i śpiewie liturgicznym Ecce 
sacerdos magnus wykonany przez chór męskipod 
batutą pana Flaszy. Kościół od rana przystrojony 
był flagami papieskiemi i narodowemi, a obraz w 
wielkim ołtarzu na tle purpurowych adamaszków 
białą przesłoniony zasłoną za którą wśród świateł 
rzęsistych miał przedziwnym majestatem do nas 
rzpemówić. W pontyfikalne szaty u tronu przy­
brany ks. Biskup przystąpiwszy do ołtarza zainto­
nował himn „Veni creatur41, wykonany według 
partytury ks. Surzyńskiego, a kiedy zasiadł na tro 
nie ks. Stanisław Mielor, superior kościoła, pier- 
sze słowa skierowawszy do celebransa odczytałod- 
czytał z ambony Brewe papieskie. Po czem ks. 
Biskup przystąpił do ołtarza i przy dźwiękach 
muzyki odsłonił obraz, poświęcił i okadził go i 
odśpiewał kościelną modlitwę do Błogosławio­
nych. Po tej ceremonii wystawiono Naj. Sakra­
ment a wierni pod przewodem Arcypasterza od­
mawiali różaniec, a chór przy towarzyszeniu or­
kiestry wojskowej pełną efektów pobożnych lita­
nię loretańską układu ks. Urbanka. Po błogosła­
wieństwie Naj. Sakramentem, udzielił ks. Biskup 
pasterkiego błogosławieństwa żegnany przez 
tłum zgromadzony w kościele.

W niędzielę od rana kościół był przepełnio­
ny wiernymi. 0 godzinie 8-mej uroczystą woły- 
wę odśpiewał O. Churain. o godzinie dziewiątej 
ks. Sikorski wygłosił kazanie w języku niemiec­
kim. O godz. dziesiątej sodalitas Mariana młodzie­
ży rękodzielniczej krakowskiej urządziła uroczys­
te nabożeństwo, które odprawił 0. Rejowicz T. J. 
przy chórze Amatorskim, wzięli wniem udział : 
cech rzeźników krakowskich, cech szewców, sto­
warzyszenia katolickie Gwiazda, Praca, 0- 
pieka św. Stanisława Kostki nad terminatorami, 
Stow. krawców, Sodalicja Marjańska przemysło­
wa, zajmując miejsca presbiterjum kościoła ze 
sztandarami i godłami. 0  godz. jedenastej w licz­
nej asystencyi kleru isodalicyi Marja^skiej Prak­
tykantów handlowych, którzy wystąpili ze swym 
sztandarem* celebrował ks. kanonik Krupiński, 
a kazanie wypowiedział 0. Stefan Bratkowski. 
Nieszpory uroczyste o godz. piątej po południu ce 
lebrował ks. prałat dr. Wądolny; O. Rejowicz wy­
głosił mowę ku czci Bł. Melchiora i towarzyszów 
Męczenników. W poniedziałek sumę celebrował 
ks. Radecki ze Staniątek, nieszpory ks. prałat 
Bandurski, kazanie* powiedział O. Tuszowski.

^Zielony balonik. W pisaniu sprawozdania z pierwsze­
go wieczoru kabaretu artystycznego wyręczył wszyst­
kich dziennikarzy wesoły sylf na tymże wieczorze, 
persiflując nader dowcipnie i zjadliwie w krótkich sło­
wach pewne właściwości stylu i punktu widzenia po­
szczególnych dzienników krakowskich. W zamian niech 
bedzie wolno dziennikarzowi potraktować rzecz ze sta­
nowiska nie szablonowego...powiedzmy: kabaretowego.

Artystyczny kabaret, założony w lokalu Cukierni 
lwowskiej, powitać należy bardzo, i to bardzosympaty- 
cznie, jako rzadki a tak oczekiwany zbiorowy czyn na­
szych krakowskich ,„młodych44.

Sympatyczne: celem jest — zabawa.
A niech tamlNiech się krzewi zdrowy rodzinny 

humor, niech nie gaśnie koncept narodowy, niech się

rodzi piosenka — jednodniówka, lekkomyślna czy łza­
wa, wyuzdana czy przejmująca dreszczem grozy....

„Baw się narodzie! Może wśród zabawy
Niejedna myśl ćię zbawienna pokrzepi....“
Niechże więc i zabawa, byle życie, byle ruch! Tak 

już było cicho w Krakowie! Gdzieś tam na świecie ja­
kieś nowe dreszcze, secesje, ,,ver sacrum44 ,turnieje o . 
estetyczne wiary, legjony młodych, szturmujących e 
twierdzę opinji, „les independants, L,art nouveau44 ....a u 
nas co —prócz jednoosobowych, choć za zbiorowe uzna­
wanych manifestów Przybyszewskiego?

Malarska „secesja44 nie zdobyła się nawet na porzą­
dną komercjalną organizację (o ogniste manifesty este­
tyczne, któżby ją posądził?) literaci nie potrafili pod­
trzymać żywota marnego pisemka młodego, ba— w ca­
łej Polsce działy się rzeczy kompromitujące t. zw. kul­
turę a „nikt nie krzyczał i rąk nie łamał44 ,chyba że 
w ostateczności urwał się z łańcucha cerber tempera­
mentu „zwariowanego Japończyka44 z nad banku hipo­
tecznego....

(Szanowny autor zdaje się zapominać o dzielnym 
manifeście malarzy przeciw dekoracjom p. Kotarbińskiej 
i p. Spitziara. — Przyp. zecera.

I nagle wzlatuje zielony baloni! Proszę zważyć sym­
bolikę barwy: zielony! Młodość, świeżość nadzieja?

Polatuj tworze wątły i fantastyczny! Przebij grube 
sklepienie średniowiecznej kamienicy, wypłyń na wol­
ne przestworza, wydymaj się, rośnij, zmień się w wspa­
niały....„dirigeable44 ? — nie! „dirigeant44 !

Kieruj!
A strzeż się, by złośliwa ręka nie przyłożyła pło­

nącej zapałki do twego sznurka, po którym szybko o- 
gień poleci w górę i....

„Lak bez c.

Z Bady miejskiej. Z powodu wyjazdu wielu 
radców miejskich na otwarcie sejmu do Lwowa, 
posiedzenie rady miejskiej w tym tygodniu się nie 
odbędzie. Następne posiedzenie odbędzie się dopie 
ro w tygodniu przyszym.

Kłamstwa „Naprzodu". Że strejk w naszej 
drukarni jest bardzo na rękę żydom z „Naprza- 
du“ o tem wiedzieliśmy z góry. I rzeczywiście or­
gan żydowskiej międzynarodówki* wystąpił z arty 
kułem poświęconym #tej sPrawie, który jest sPe- 
kiem kłamstw i fałszów. Twierdzi np. „Naprzód44 
że zecerzy maszynowi byli płaceni niżej taryfy, 
gdy tym czasem pobierali oni płaeęwyższą od ta­
ryfowej o dziesięć procent. Bezwstydnem kłamst­
wem jest również twierdzenie, że robotnicy pracu­
jący wieczorem, nie byli za to płaceni! O zawar­
cie kontraktu 5-letniegoupominali się i żądali 
wprost takiego zabezpieczenia sami zecerzy ma­
szynowi. Projekt kontraktu, zapewnia zecerowi 
płace wyższe niż przepisuje taryfa.

W ogóle drukarnia nasza przestrzegała jak, 
najściślej cennika, wyzysk pracowników pozosta­
wiamy żydom i socyalistom, którzy go uprawiają 
zwodowo.

Fałszerz monety aresztowany w piątek w 
Rynku głównymmłody człowiek, który starał się 
przy kupnie masła płacić fałszywą 5-koronówkS 
podał, że się nazywa Władysław Bialik i jest ślu­
sarzem z Zawiercia. Tymczasem zeznanie jego o- 
kazało się fałszywce.

Przyparty bowiem do muru, przyznał się 
wreszcie, że nazywa się Teofil Brykczyński, a po­
chodzi z Kościelna w powiecie Kaliskim; liczy on 
lat trzydzieści i jest cukiernikiem z zawodu.

Brykczyński dnia 8 sierpnia b. r. wraz z dwo­
ma towarzyszami uciekł z aresztów lwowskich, 
gdzie odsiadywał karę 2-letniego ciężkiego więzie­
nia, zasadzony przez trybunał przysięgłych za 
zbodnię fałszerstwa monety: przerabiał on miano­
wicie 5- i 1-koronówki, oraz monety reńskowe. 
Obecnip zbrodni tej dopuścił się powtórnie w K ra­
kowie. Ostatnia fałszywa moneta reńskowa, jaka 
się w sobotę pojawiła jest wykonana bardzo do­
kładnie, a zdradzają odmienny tylko kolor i 
dźwięk; łatwo może się znaleść w obiegu.

Pomyłki dukw Wskutek wydania porannego 
numeru bez korekty pozostały w tekście liczne po­
myłki drukarskie. Najbardziej ucierpiało na tern 
sprawozdanie z Teatru, gdzie przeinaczone lub o- 
puszczone słowa i wiersze zmieniają niekiedy 
sens zupełny. Kilka najgłówniejszych pomyłek 
(np. w wierszu 32 od dołu: utożsamienie uczuć 
„patryotycznych44, zamiast mylnie złożony„prak- 
tyczny44) zdołano już poprawić w części nakładu.

Ze względu na wyjątkową sytuacyę strejko- 
wą, musimy prosić czytelników o chwilową pobłaż 
liwość

Na strzelnicy odbyło się wczoraj strzelanie o wie­
czysty dar fundacyjny: trzy dukaty w zlocie. Dukaty 
zdobył za centralny strzał p. Józef Kulesza-

W niedzielę przyszłą odbędzie się zebranie kon­
kursowe o wzajemne fanty, ofiarowane przez wszystkich 
strzelców, biorących w tym dniu udział w strzelaniu.

Zebranie optdatkowanyeh celem omówienia spra- 
wy wyborów do komisyi powiatowej podatku zarobko­
wego k k sj I, II, III i IV, oraz do koaisyi szacunko­
wej podatku osobisto dochodowego, zapowiedziane na 
wczoraj po południa w sali Rady m., z powodu szczu­
płej liczby uczestników zostało odroczone* do czwartku.

S ta n is ła w  W y s p i a ń s k i  zaniemógł ciężko 
na zdrowia.

M i c h a l i n a  S s s n  O W 8 k a, siostra dyrektora teatru 
miejskiego, zmarła w Podgórzu dnia 5 b, m. Pogrzeb 
odbył się w sobotę. Nabożeństwo żałobne odbyło się 
dziś o godz. 9 rano w kościele św. Krzyża.

Leon Goddemba W ę g I i ń 8 k i literat zmarł w szpi­
talu 0 0 .  Bonifratów w Krakowie.

Zjazd maszynistów koleji państwowej odbę­
dzie się dnia 6 listopada b. r. we Lwowie.. Na po­
rządku dziennym: poprawa bytu; założenie orga^ 
nizacyi krajowej maszynistów kolei państwowych 
i założenie fachowego pisma.

Nadzwyczajny krajowy Zjazd „Ligi pomocy 
przemysłowej44

Towarzystw „pomocy przemysłowej44 i Towa­
rzystw „O własnych siłach4*,odbędzie się we Lwo­
wie dnia 15 b. m. w sali ratuszowej o godzinie 11 
przed południem.

TELEGRAMY.
Lwów 9 paź Teł wL Odbył się tu zjazd dele­

gatów „Sokoła" z powodu ogłoszenia z wanej 
odezwy, przeciwko ruchowi zbrjnemu w króle­
stwie. W niosek koła gorlickiego potępiał ogło 
sZenie odezwy w „ Przewodniku gimnastycznym" 
Wniosek ten odrzucono. Przyjęto natomiast w 
niosek „ Sokła" lwowskiego tej treści. Zjazd de 
legatów uznaje występowanie członków Towa­
rzystw sokolskich w artykułach dziennikarskich 
przeciwko postanowieniu władz sokolskich, za 
naruszenie karności sokolej.

Budapeszt. 9. Października. (W. B. K.) Komi­
tet wykonawczy zjednoczonej opozycyi odbył dzi­
siaj przed południem konferecyę, na której hr. 
Andrassy przedłożył swój elaborat, jaki na wy­
padek odroczenia lub rozwiązania Izby na jutrzej 
szem posiedzeniu ma być wniesiony.

Komitet uchwalił, aby Andrassy na jutrzej- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego przedłoży! 
osobiście ten elaborat imieniem koalicyi.

Elaborat ten będzie również przedstawiony 
na konferencyi zjednoczonych stronnic które od- 
odbędzie się dziś popołudniu.

Następnie roztrząsał komitet kwestję, jakie* 
mu stanowisko zająć należy na jutrzejszem posie­
dzeniu Izby. Postanowiono że jest rzeczą pożąda­
ną, aby jutrzejsza uchwała Izby powzięta była je­
dnomyślnie.

Prezydent Kossuth zawiadomił że konfereneya 
chorwackich i dalmatyńskich posłów wystosowa­
ła do koalicyi pismo, w którem zawiadamia, że 
pragnie ofieyalnie porozumieć się z koalicyą i w 
tem celu wysyła komitet z pięciu członków do Bu­
dapesztu.

Komitet przyjął to postanowienie z radością 
do wiadomości i ze swej strony utworzył komitet 
złożony z siedmiu członków, weszli do niego: Ko­
ssuth, Juliusz Andrassy, Wojciech Apponyi, Ban- 
ffy, Aladar Zicliy, Teodor Bathyany i Geza Polo- 
nyi.

Ty flis. 9 Października. Wczoraj popołudniu 
dokonano kilku zamaehów na kozaków za porno 
cą bomb. Wysłano wojsko, które dało ślepe strza 
ły. Panuje powszechna panika, wiele osób zosta­
ło zabitych lub rannych.
Petersburg, d. 9 Października. Wiadomości o 
zamierzonej podróży hr. Lamsdorfa zagranicę 
są nieuzasadnione.
Paryż, dnia 9. Października. Przeciw kilku 
osobom podpisanym na odezwie przeciwwojsko- 
wej, zarządzono śledztwo karne o podburzanie 
do morderst i niesubordynacyi.
Moskwa, dnia 9. Października. W nocy z so­
boty na niedzielę odbyło się zgromadzenie na 
bulwarze Twerskpn. Wojsko dało ślepe strzały, 
na co tłum odpowiedział strzałami rewolwerowe 
rowemi. W dzień urządzili robotnicy pochody 
po ulicach. Tylko w jednym punkcie, koło ulicy 
Twerskiej, przyszło do starcia. Piekarze zebrani 
w tem miejscu, rzucali z daclm kamienie i cegły 
na kozaków, oraz strzelali z rewolwerów. Po 
zamknięciu ulicy Twerskiej aresztowano 200 
osób.

Ruch przeciw wojskowy we Francji 
Paryż 9 października. W wykonaniu wska­

zówek projektu policji usunięto ostatniej nocy 
wiele plakatów przeciw wojskowych — Areszto­
wano pięć osób w chwili rozlepiania tych plaka­
tów. Również aresztowała policja dwa indywi- 
duła, które na dworcu północnem znosiły podczas 
odjazdu rekrutów ©krzyki „precz z ann ią‘Ł.



W AZIE DLA PANÓW KUPCÓW
K A S Y

D O
R  E 3 E 5 T R 0  f l l l l f l
Reprezentacya The National Cash 
Register Comp. Ltd. Fabryka w 

Dayton, Ohis, Amerya.
n o m  i l u  l i s t O u  f k c k  s .

2074 4

B I U R A  R E f R  E Z E N T R C Y I  
KRAKÓW, FLORYAŃSKA 31.

Najlepszy tłnszez roślinny
jest jedynie około roku I902

uznany i polecony przez c. k. Zakład doświad­
czalny dla środków spożywczych powszechnego 

austryackiego związku aptekarzy 
jako najlepszy tłusz do potraw teraźniejszości

K t m s S t O Ł
z fabryki Kunerolu firmy

EMANUEL KHUNER & SOHN, WIEN,
c. i k. dostawcy dworu założonej w r. 1880.

prawdziwy wtenczas, gdy opakowanie 
zaopatrzone słowem „Kunerol" 

i m arką ochronną.

C ią g n ie n ie  n i e o d o w ła ln ie  11 l i s t o p a d a  1 0 0 5 .

W iedeńska c, Ir. loterya policyjna  
l o s  k o s z t u j e  1 k o r o n ę ,  m  1- sza g ł ó w n a  w y g r a n a

KORON 3 0 . 0 0 0 KORON
druga 5 0 0 0  a trzecia 1 0 0 0  koron zostaną za najwyższem zezwole­
niem Jego Ces. ik r  apost. Mości i na życzenie wygrywającego po po­
trąceniu 10 prc. i podatku loteryjnego wypłacone w gotówce. L o s y  
są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach lo ­
teryjnych i trafikach, oraz przez ekspedyt „Głosu Narodu“ za dołą­

czeniem marki za 10 hal.
B iu r o  c. k . L o te r y i  p o l ic y j n e j  znajduje się w Wiedniu, 

I. Schottenring 11  (w budynku dyrekcyi.)

Założony w r. 1872
Zakład rzeźbiarsko -kamieniarski

B R A C I  T R E M B E C K I C H !
| przy ulicy Rakowieckiej 1. 7, podejmuje się wszelkich 
robót w zakres kamieniarstwa wchodzących, tak w miej- 

Iscu, jak i na prowincji, oraz poleca ogromny wybór gotowyGh 
pomników i grobowców familijnych po cenach bardzo niskich. 5 8 4  o |

3ako gospodyni
w restauracyi lub hotelu poszukuje 
miejsca wdowa z lepszej sfery, któ­
ra jest zarazem doskonałą kucharką. 
Miejsce u wdowca z dziećmi również 
nie wykluczone. Zgłosz.: K. S. £8 
Administr. dziennika. 2030 6

Poszuje się pomieszkania
z dwóch pokoi, przedpokoju i ku­
chni, na I piętrze lub parterze, 
w okolicy Kleparza, od 1 listo­
pada b. r. Zgłoszenia: poczta na Kleparzu.

2072 3

Uzdolniona kucharka
dobrze polecona

znajdzie umieszczenie zaraz. 
Wiadomość u stróża W olska 
liczba 6. 2085 2

Parcele budowlane
przy ulicy 1979 3

W enecya , są eto sprzeda­
nia. Zgłoszenia na miejscu.

Prawdziwy „RDSSKOPF PATENT" zl. 3 50
Firma „RoakopfFrer" in w Szwajca­
rią zaoferowała mi swoje prawdzi­
we remontery kotwicowe „Ross- 
kopf Patent** które do tej pory ko­
sztowały prawie dwa razy tyle — 
za cenę zł.: 3 50. Ta sprzedaż po­
trwa tylko krótki czas.— jak dłu­
go starczy zapas — a ma służyć w 
tj^m celu, ażeby pokazać szan. Od­
biorcom różnicę pomiędzy prawdzi­
wym „Rt88ktpf Patent** a zegarkiem 
tak zw. rSi|8tem Roskapf4. Prawdzi­
wy zegarek „Raskopf Patent- x»a 36 
godzinny werk kryty szkłem z ło­
żyskami rubinowemi a >Juży25 do 
30 lat; natomiast zegarek rSi|8tem 
Ro8kopfu po kilku Jatach staje się 
bezużytecznym. Każdy prawdziwy 
„Rotskopf Patent- zaopatrzony jest 
plombą i certyfikatem gwarancyjnym 
na 5 lat oraz firmą „Resskepf Frer- 
w Chaukt de Fands (Szwajcarya) 
na tylnej kowercie. Jeżeli zegarek

  sie nie podoba, zobowiązuję się ca-
kwotę w 39 dniach napowrót odesłać. W ysyła za zaliczką główne 

zastępstwo dla Auttro-Węgier
M ix  B o h n e l ,  zegarmistrz j

W ien, 1Y., Margathenstrasse^Nr. 38.

Jedyny chrześcijański wyłączny skład węgla z kopelni

„BORY**
Sprzedaż weyla kopalni hr, Potockiegó tudziąż z kopalni 
górnośląskich (węgli pruskich):

Na kładzie posiadamy również drzewo opałowe miękkie, 
i tw arde po następujących;
1 m. □  drzewa miękkiego 6 K.
1 m. * „ twardego 8 K.

K Towarzystwo handlowe chrześciańskich węglarzy, Kraków ul. Pawia 1 .3 .
Franciszek Parfzek, Dyrektor kieruCący.

Najpełniejsze przeświadczenie
że BALSAM i MAŚĆ BABKOWA aptekarza A. THIER- 

RY’EGO z niezbędnym środkiem. Postaraj się Pan prze­
konać o tern, przez nabycie książki jako podręcznika do­
mowego, zawierającego parę tysięcy oryginalnych- po­
dziękowań ze wszystkich stron świata, bardzo poucza­
jącego w kilku językach. Przysłanie tej książeczki na­
stępuje równocześnie przy zamówieniu, a także na ży­
czenie gratis i franko. 12 małych lub 6 dużych flasze- 
czek kosztuje 5 Kor., 60 małych lub 30 dużych flaszek 
15 koron, opalnie wraz z paczką. 2 słoiki maści babko- 
wej franko wraz z paczką koron 3.60. — Proszę adre­
sować: Aptekarz A. THIERRY in PREGRADA bei Ro­
ta i tsch - Sauerbrunn.

Podrabiających i sprzedających naśladownictwa 
moich jedynie prawdz. prepar. sądownie ścigać będę.

IlUW ®  535
®  ®  ®  ifitimraiiiyi

i wszelkich przyborów klisz, papierów do kopiowa­
nia kartonów, chemikalii itp. Zakład optyczny

Diemełz i Spółka
Kraków Szewska 2.

05CO

Nauczycielka
z egzaminem wydział, przygotowuje 
do matury seminaryalnej, do egza­
minu kwalifikacyjnego, oraz udziela 
lekcyi panienkom ze szkół wydział, 
i ludowych. Na żądanie udziela lek­
cyi i konwersacja jęz. niem. Wiad. 
ul. Kapucyńska 1. 3 I  p. oficyn.
od 3 —5. 2014 2

ZeLoln. pedagog
w Zakopanem, przyjmie ucznia na 
mieszkanie z całodziennem utrzyma­
niem. Bliższa wiadomość w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu- 1855 0

Lekcy e języków:
francuskiego, rosyjskiego, i nie­
mieckiego, 1930 6
za p o k o ik , choćby wspólny, 
bez pościeli. Adres zęstawić w 
Administracyi „Głosu Narodu4*.

Pomocnik handlomg
młody, zdolny ekspedyent zuajdzie 
posadę w handlu korzennym, farb 
i nasion u H. .Skowrońskiego w Tar­
nopolu. 2066 4

F ortepian
w bardzo dobrym stanie do sprze­
dania zaraz, za 250 zł. u T. Droz­
dowskiego nl. Floryańska. liczba 7 
III  piętr. 2062 3

“ f il o z o f
przyjmie lekcye pod przystępnymi 
warunkami. Wiadomości udzieli Ad­
ministr. „Głosu Narodu- 1903 0

Sumą 30.000 koron
ma do ulokowania na 5V2%  na hi­
potekę realności w mieście, po Ban­
ku. kancelarya adwok. dra Adama 
Bobilewicza w Krakowie. 2050 2
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Ogłoszenie licytacji.
Krajowy szpital św. Ł azarza  w Krakowie rozpisuje licytacyę p rz e z ' oferty  na 

następu jące dostawy w 1905 roku.
Przy wnoszeniu ofert 

N A  D O S T A W Ę :  należy złożyć wadyum
w kasie szpitalnej

5.0 K 
lU O O

500

2.300

500
1000
500
200
500
400

200
5)

5(0
50

1) Leków - - - - - - - -
2) Artykułów sanitarnych, waty, organtyny etc.
3) » * wyrobów gumowych, płótna, po­

duszek, worków etc.
4) Mięsa wołowego około 30.000 kg., cielęciny około 25.000 kg., 

kości około 1 . 00 kg. - - - - - -
5) Słoniny około 6.0. O kg., szmalcu około 2.000 kg., szy nki 

około 1.50 kg., kiełbasek około 23,000 par (wyrób krajów.)
6) Maki pszennej źytnej z młynów krajów, około 83,000 kg.
7) Krup Wszelkich tudzież grochu i fasoli około 29,000 kg. -
8) Śliwek suszonych i powideł około 3,000 kg.
9) Towarów kolonialnych . . . . .

10) Cukru z przeworskiej cukrowni około 7,000 kg.
1 1 ) Piwa flaszkowego około 9,000 flaszek, piwa beczkowego 
2 i) około 22,000 litrów . . . . . .

) Spirytusu, rumu i wódki około 2,000 1.
13) Jaj kurzych około 180,00) sztuk . . . .
14) Kur żywych około l,50Cszt, kur czat żywych około 3,000 szt.
15 Ziemniaków wybieranyah suchych, zdolnych do przecho­

wania przez zimę około 100 > korcy -
16) Mydło do prania około 6. )u0 kg., mydło do rąk około 

3 ( kg., sody około 1 , "0 -
17) Nafty niezapalnej około 7, '0 kg., świec stearyn około70 kg.
18) Słomy okłotowej żytniej około 3 ,'«)() kg., -
19) Mleka niezbieranego 140, ■< 1., śmietanki 4,000 1.

Do ofert należy dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów wymienionych
w pozycyi 1, 4, r , 13, 14, 18 i 19.

Bliższych wyjaśnień na żądanie udzielić może Zarząd szpitala w go­
dzinach urzędowych.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 koronę należy wnosić w godzi­
nach urzędowych do biura Dyrekcyi szpitala do dnia <8 października b. r. 
do godziny 12 w południe.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysokości H °0 od całoro­
cznej dostawy. ̂ —~

[ Dyrektor krajowego Szpitala św. Łazarza w Krakowie 
J S lż i .Ł s O  w. r.

200

2)0
100
70

500

wiercenia studzien, ustawianie pomp 
pralnie, łaźnie, suszcie i t. d.

urządzają. H SF*  Ogrzemania centralne,

llfilllU fteh ' u  Ośw ietlenie,
L w ó f  l  Kl’  " M i l  i  SB  > w sze lk ie  urządze- 

w’ Kopernik* _  r -  _=______t ._ :____  —Kopernika I5a.
Tel-l534 nia mechaniczne.

Adres telegr. C H Y LEW SK I, Lwów. — Kosztorysy bezpłatnie 
Raprezentaeya w Krakowie: Jan Naczyński, ul. Szew ­

ska 23, I. piętro. 1494 20

Poihwalą gospodyń jest Herbata Rosyjska z „Koroną"!
toHc/fy

Słynną z dobroci i zapachu dobrze naciągającą ze zbioru majowego
Poleca firma

H. Skowrońskiego
W TARNOPOLU (pogranicze rosyjskie 

1998 10

3?
&

F a b r y k a :  M ern o , Z e l le  38 .
Ul/łoono filio \v K r a k o w i  e  tylko ul. św. Krzyża 7
li ido ilu llljdi we L w o w ie  tylko ul. Syktus&a 26.
Zamówienia z prowincji wykonywa się skrupulatnie.

S f J E T  Uobec nadużyć proszą dokładnie uważać na mój adres. 
wmummm— wteomm

—  Wielki i łatwy zarobek dla każdego—
przez przystąpienie do Towarzystwa wyrobów try­

kotowych w Pradze.
Odbywszy praktyczny kurs w  Pradze, udzielam osobiście, jakoteż 
mój personal pomocniczy, nauki wszelkich wyrobów trykotowych na własnych 
najnowszego wynalazku maszynach „niRflflAR“ , za bardzo skromuem

wynagrodzeniem. 1912 3
Zarazem jako jeneralny zastępca firmy na całą Galicję, udzielam 
wszelkich odnośnych inf»rm*cji, pośredni* zę w sprowadzaniu ma­

szyn i załatwiali* korespondencji z firmą.
Przy zapytaniach pisemnych należy a< łączyć markę na Odpowiedź. 
Łaskawe zgłoszeuia osobiste, z wyjątkiem niedziel i świąt, co- 
dzięnnie od 8 mej do 12-tej godziny w południe i od 2-iej dó 
7-mej wieczór w Maszynowej pracowni pończoch, skarpetek i wszel­
kich innych wyrobów trykotowych Franciszka W acho ­

wicza  w Rrakuwis, ulica Długa L  11, I. piętro.

m m m m m

magazgn Inter A . A R M A T Y S  i Sp.
w Krakowie, Rynek gł. vis a vis Ratusza.

Skład i pracom»{& futer męsfe. i damsk.
Wielki wybór kołnierzy. lękawkow i czapek

oraz wszelkiej g a l a n t e r j i ,  w  zakres kuśnierstwa 
wchodzącej. "W ykonuje wszelkie roboty  

pod najumiarkowańszymi warunkami. 1704 o 
Pzyjmuje FUTRA do PRZECHOWANIA przez lato.

i
©
©

©
©
©
©
©

K .h
funt „Familijnej" wybornej z „koroną" . . 2*80
funt „do lan ie  do d o ik an "  z „ k arm ą"  . . 5 —
funt „Im prrial Cesarskiej1- z „karaną" . . 7—
funt „Uysiewek herbacianych" z „koroną" . 2.40

funt „Uysiewek herbacianych" naj. z „karoną" 3 '—
Wszędzie do nabycia.

Gdzie niema uprasza się zwrócić wprost do głó­
wnego Magazynu powyższej firmy.

lir. 1 .1 
Kr. 2 .1  
Br. 3 .1  
lir. 4. 
lir. 5 1

Zakład komisowy
H. Telesznickiej

w KRAKOWIE 
przy ulicy Szewskiej I. 10. I. p. 
poleca: meble, fortepiany, pianina, 
porcelanę, srebra stołowe i biżute- 
rye. Nadto utrzymuje na składzie 
stylowe urządzenia salonów, sy­
pialń i jadalń, jak również i przed­
mioty o wartości antycznej. 
Powyższe przedmioty 
kład w komis.

i

i

R. Ditmar Kraków, Rynek 13

K
i
K

POLECA:
LAMfY naftowe, spirytusowe, olejne i elektryczne. 
PALNIKI ze siatką do spirytusu, same się roz- 

świecające.
PIECE naftowe bez rur i komina. 2086 o
KUCHNIE naitowe i spirytusowe.
NAFTĘ nieeksplodującą salonową (w abonamencie 

taniej).
W y sy łk i nafty na prow incyę w e wtorki 

i piątki.
CENY TANIE. CENY TANIE.

Północno Niem. Lloyd,
(Norddeutscher L loyd ) 

Generalna Agentura dla Galicy!
we Lwowie, ul. Gródecka 93.

Regulrn bezpośrednia kmun F.!facja przeozoa z Bremen, 
pospiesznmi i pocztowmi parostatkami.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galreston) Brazylji, Argenty­

ny (Buenos Aires), Anstraiji, Japonji etc.
B M T  Bilety kolejowe do każdej stacji Północnej Ameryki.

W szelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

Generalna Agentura PoL. niem. Lloyda
w e Lw ow ie , ul. Gródecka 03.

Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

„Inform ator44
Uniwersalny Organ informacyjny (Kraków, ni. Szpitalna 34) 
informuje każdego, kto poszukuje kogoś lub czegoś.
mianowicie: Posady lub jakiekolwiekbądź zajęcia, interesu, kupna 
realności lub majątku, dzierżawy lub zamiąny, towarzyska lub towa­
rzyszki życia i t. d. i t. d. ,, 2084 3

!!  Prenumeratorom udziela się informacyj bezp ła tn ie !!

Najlepsze hygieniczne paryskie

TOWARY GUMOWE
DO CELÓW SANITARNYCH 

polecają 3184

Re i m i S p i ł k a
Rynek 37, Kraków, Linia A-B.

Cenniki darmo. — Wysyłki dy­
skretne.

Pomieszkania
dwa piękne (k~żde składa się z 2 
pokoi, kuchni, strychu i piwnicy) 
bardzo stosowne dla emerytów itp. 
pp., chcących się usunąć od gwara, 
miejskiego są w Borzęcinie, ślicznej 
wsi koło Brzeska, liczącej prseszło 
5 tysięcy mieszkańców, w umyślnie 
na to zbudowanym domu. Kościół, 
poczta, kasyno, kręgielnia w miej­
scu. Cena umiarkowana. Bliższych 
wiadomości udzieli Franciszek Bąk, 
budowniczy w Borzęcinie. 2068 19

N o w o  otworzona pra­
cownia sukien dam­

skiej konfekcyi

F. Gałuszki
Floriańska 43, I p
długoletniego pracownika w firmaoh 
wiećeńskich, oraz kilkuletniego pra­
cownika w magazynie p. M. Prauss.
Polecam się łask. względom UW. Pad di sizod 

jwiwnj. 1814 o

Ugroieih fcaoaler
lat 30, z 15-letnią praktyką, biefl 
w* wszystkich gałęziach ogrodni­
ctwa, świadectwa bardzo dobre, chce
zacienić posadę od 1 -go listopada b. r. 
lub od Nowego

3048 3

Towego Boku 1906.
Piotr Staszowskl, Szaflary 

p. Nowy Targ.

przyjmuje^

:W8ir Nadzwyczaj smaczne

Wino samorodne
6  butelek za 3 zł. 30 ct.

poleca
handel Jakóba F iek ły

w Podgórzu.
Odbiorcom.? Krakowa odsyłam opła­
cone do domu. Zamawiać proszę 
korespodentką. 1898 0

C }IO IO O C M )IU K Jt()K

Kompletne mijpramg
dla położnic,

zestawiane i polecane przez 
WW. PP. Profesorów Ginea- 
logji i Położnictwa na Uni- 
wersyt. Jagielońskim, sprze­

daje wyłącznie
skład aptecz. mag. far.

Jad. Klemensiewicz
F ra k  ó w  F a rm  elickalS.

Skład pajd e n  w Tarnowie 
K*mila Bauma

potrzebuje praktykanta
zaraz z uczaiwej rodziny. 2044 8

A

OBRAZY ®teto® I rodzał®wa
po cenach bardzo niskich 

własny wyrób ram wszelki®*® ro­
dzaju, najstarsza firma w m a  ta- 
wodzie na ufiałaeu. rok zaloż. 1865
E. Leiełita w Krakewic

ulie* Pijarsk* przy bramie Floryanskie


